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Marszałek Piłsudski o konstytucji 


Brezydemźi Rzeczypospolitej WE- 
bieramy bedzie przez cały hraj 


Warszawa, 14 grudnia 
Marsz. Piłsudski w swoim ostatnim 
wywiadzie specjalnie omawia rolę Pre- 
zydenta Rzplitej, podkreślając z nacis- 
kiem, że Głowa Państwa musi mieć za- 
pewnioną możność decyzji we wszyst- 
kich sprawach zasadniczych i tych, któ- 
re, aczkolwiek wchodzą w zakres bez- 
pośredniego rządzenia, 
nie mogą być załatwiane pod presją i 
wplywem namiętności politycznych. 
Tytuł Pierwszego Obywatela Pań- 
stwa nie powinien być pustym dźwię- 
kiem, lecz całkowicie odpowiadać pre- 
rogatywom i uprawnieniom prezydenta. 


„Nie na to — powiada Marsz. Pil- 
sudski — stawiamy Prezydenta poza na- 
wias codzienności zjawisk życiowych ze 
wszystkiemi życia drobiazgami, w któ- 
rych tak chętnie nurzamy swoje oblicza 


i inne części ciała i nie na to usuwamy 


go od wszystkiego, co jest brudem ży- 
cia, a sami łapczywie łapy wsuwając 
wszędzie, gdzie brud — aby nie dać 
praw zarazem Prezydentowi do spelnie- 
nia roli Pierwszego Obywatela Rzplitej, 
o czem chętnie i sroki krzyczą”. 

Na zakończenie podkreśla Marsz. 
Piłsudski, że jest mu obojętne, w jakie 
paragrafy to jego żądanie zostanie ubra- 


ne, Chodzi o istotę rzeczy. 

Jako najbardziej jednak podstawo- 
wy warunek przyszłej konstytucji Marsz. 
Piłsudski wysuwa 

sprawę wyboru Prezydenta, 


Która odbyć się ma nie przez sejm i se- 


nat, lecz przez caly kraj. 

Jak zwyłkle, tak oczywiście i tym ra- 
zem, woła Marsz, Piłsudskiego przesą- 
dza wszelką dyskusję na ten temat, wo- 
bec cześo można już z całą pewnością 
stwierdzić że nowa konstytucja w pełni 
odpowiadać będzie tym jego życzeniom, 

Prezydent Rzplitej będzie wybierany 
drogą powszechnego głosowania. 


KIA) MRUEMETU iQ ŚTOSZY. 


Uwolnienia 
Korfantego 


domaga się seim śląs£ki 
Katowice, 14 grudnia 

(Polska Agencja lelegrafi<zna). 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
śląskiego poseł Kempke (Ch. D.) imie- 
niem komisji regulaminowej referował 
sprawę zawieszenia wszystkich postę= 
powań karno - sądowych wdrożonych 
przeciw posłowi na seim śląski Wojcie- 
chowi Korfantemu i sprawę zwolnienia 
go z więzienia. 

Następnie poseł Hager (Ch. D.) imie 
niem swego klubu przemawiał za przy 
jęciem wniosku komisji. Przeciwko 
AE przemawiał poseł Bitzak 
(narodow-chrześc. zjednoczenie pracy). 
który oświadczył, że członkowie jego 
klubu zrzekają się przywileju nietykal- 
wig poselskiej. 

W głosowaniu wniosek o zawiesze- 
nie postępowań karno-sądowych wdro- 
żonych przeciwko posłowi Korfantemu 
izba przyjęła 25 głosami przeciwko 18. 
Za wnioskiem głosowali posłowie Ch. 
D.. NPR. socjaliści i niemcy, przeciwko 
wnioskowi głosowali posłowie z nar- 
chrześc. zjednoczenia pracy. 


Hearst deklaruje swą 
przyjażńdla Niemiec. 
Berlin, 14 grudnia 
(Telegram własny). 
Amerykański król prasowy Hearst 0- 
głosił artykuł, w którym ostrzega Niem- 
cy przed skutkami powrotu ducha mili- 
tarnego. Jednocześnie Hearst, deklaru- 
je się jako przyjaciel Niemiec i twierdzi, 
że traktat wersalski musi być zniesiony. 
Amerykański magnat prasowy prowa 
dzi już od dłuższego czasu kampan,ę na 
rzecz Niemiec i, jak wiadomo, za swoje 
wystąpienia antylrancuskie został wyda 
ony z Paryża, 


a EN Katastrofa samocho- 


Dwa wybuchy na G. Slasku. 


Nieznani sprawcy podłożyli komby pod mieszkania dyrekfoów kopalń 


Katowice, 13 grudnia. 


Wczoraj późną nocą nieznani spraw 
cy podrzuciii w ogrodzie przylegają- 
cym do mieszkania dyrektora kopalni amm=szu 
mysłowickiej Brayera w Mvsłowicach 
dwa granaty ręczne. Wybuch nie wy 
rządził na szczęście żadnych szkód. 


W dniu dzisiejszym o zgode. 1.13 nie 
znani sprawcy spowodował wyhuch 
pod mieszkaniem kierownika kujalui w 
Mysłowicach Reissa. Skuthlemm eksplo- 
zii wybite zostały Szyby we wszyst- 
kich oknach. 

Również w dniu dzisiejszym podłe. 
żono  materjał 


sali posiedzeń „Schujlveremu* w Mysto 
t 


„Mariwe dusze” w 


du policyjnego. 
5 policjantów rannych. 
Berlin, 14 grudnią 
(T elegram własnv). 
Samochód ciężarowy, w którym 
znajdowało się 25 policiantów i agen- 


wicach. Skutkiem wybuch: wybiłych | den nabój kompletny z lontem i kapi- tów policyjnych uległ katastrofie w pa 
zostało 6 szyb i do poł. Wy wyrwana szonem. Energiczne dochodzenie w tej bliżu Friedensthal. 


okienica. 
Na miejscu wypadku zualeztono: je: 


sprawie prowadzi 


naczelnik urzędu 
śledczego nadkomisarz Chomrajski. 


| Pięciu policjantów odniosło ciężkie 
rany. 


Sprytny oszust w roli akwizytora 


zamówił kilka futer dla rzekomego klijenta, 
przywłaszczając sobie gotówkę. 


Warszawa, 14 grudnia 
W firmie Thełour $ Comp. (Trębac- 
ka 10) pracował w charakterze pośred- 
nika Arnold Łuński (Widok 21). Za każ- 


wybuchowy pod okna dą dokonaną tranzakcję otrzymywał on 


od firmy umówioną z góry prowizję. 
EZES 


kasie pogrzebowej. 


Sprytny kaze fabryfkował nieboszczyków 
„. brał zapomogi. 


Dak A 14 grudnia | datowane i z wcześniejszą datą wpisane 
Wzorując sę na różnych organiza- do ksiąg kasowych, Następnie kasjer u- 


cjach, stowarzyszeniach i związkach 
grupa pracowników kolejowych na stacji 
Warszawa — Praga zorganizowała ka- 
sę samopomocy. Wszyscy bez wyjątku 
pracownicy do niei przystąpili. Wp sowe 
było niskie gdyż wynosiło tylko 5 zło- 
tych, a składka miesięczna umiarkowa- 


na, wynos ła złotówkę. Statut kasy prze | 


widywał między innemi zapomogi po- 
śmiertne w wysokości 800 zł. 

Głównym buchalterem i jednocześnie 
kasjierem był Walerian Chrząszcz (Al. 
Jerozolimske 125). Sprytny buchalter 
wpadł z czasem na pomysł przysparza- | 
nia członków kasie. Obchodził więc mia 
sto, stawał przed słupami ogłoszeniowe 
mi i notował z klepsydr nazwiska zmar- 
łych, które następnie wpisywał na po- 
czet kasy i wnosił za nich należności za 
wpisowe i składki przeważnie za ubie- 
głe trzy miesiące. - 

Wszystko odbywało się normalnie, 
z tą tylko różnicą, że podania były anty- 


dawał się do parafji, do której zmarły 
należał, wyciągał Świadectwa zgonu i 
na tej podstawie wypłacał, tym razem 
iuż sob e, zapomogi pośmiertne. s 
| Gdy doszedł do 22-go fikcyjnego człon 
ka, sprawa wydała się j Chrząszcza za- 
pakowano do aresztu. 

Kasa poniosła stratę w wysokości 
"17,000 zł. 


Pewnego razu pośrednik przyprowa- 
dził ze sobą inżyniera Wacława Filano- 
wicza [Mochnackiego 9), który zamie- 
rzał kupić futro dla żony. Po dłuższym 
targu, inżynier zadatkował 300 zł., w koń 
cu jednak rozmyślił się i tranzakcji nie 
dokonał. 

W dwa tygodnie po a fakcie Łuń- 
ski przybył do firmy i przedstawił bilet 
wizytowy inż. Filanowicza i list, w któ- 
rym ten prosił o przesłanie mu 18 skó- 
rek karakułowych. Po trzech dniach zja- 
wił się Łuński ponownie z biletem inż. 
Filanowskiego, który tym razem prosił 
o dostarczenie futra karakułoweśgo ze 
skunsowym kołnierzem. I to futro firma 
wydała Łuńskiemu. Następnie telelonicz 
nie agent Łuński zawiadomił, że klijent 
jego posiada kilka weksli na 2400 zł. i że 
zdyskontuje je, poczem w dniu 1 jislopa- 
da należność w wysokości 950 dolarów 
zapłaci. i 

Firma tranzakcję zaakceptowała í 
cierpliwie czekała na termin płalnosci, 
Minął jednak pietwszy, drugi i trzeti 
BEN 


Loterja klasowa w Gdańsku 


zorganizowana przez kapitalistów 
amgieisisich. 


Gdańsk, 14 grudnia 
(Telegram wlasny) 
Kapitaliści angielscy utworzyli 
Gdańsku towarzystwo akcyjne, 
zorganizuje loterję klasową. 
Towarzystwo to rozporządza kapita- 
łem ćwierć miljona funtów i prowadzi 


w 


które | 


loterje w Angorze, Monaco i Luxembur- 
gu. Loterja opierać się bedzie na syste- 
mie angielskim. 

Senat gdański Oiras kał udział w zy- 
skach, a oprócz tego pobierać będzie 
specjalną opłatę. 


dzień listopada, a Łuński nie przynosił 
należnych pieniędzy. Inż, Filanowicz na 
interpelację firmy oświadczył kategorycz 
nie. że żadnych skórek i futra nie zama- 
wiał, 

Zawiadomiono policję warszawską, 
która wszczęła dochodzenie. Okazalo się 
jednak, że Łuński przeprowadził się. 
Znaleziono go u Loursa, gdzie wyraził 
gotowość polubownego załatwienia spra 
wy. Na poczet należności wręczył on 
czek na P. K. O. na 20.000 zł. Okazało 
się jednak, że czek nie ma pokrycia i zo 
stał Łuńskiemu dostarczony do zdyskon- 
towania, Łuński zaś przywłaszczył go 
sobie. Za oszustwa te i inne jeszcze 
przywłaszczenia osadzono go w więzie- 
niu, 

REDY WRZ EASA VN EE AE PE So N ZÓ RTZ) 


Zmiany w armji 
francuskiej. 
Paryż, 14 grudnia 
(Telegram własny). 

W związku z pogłoskami jakie sę po 
jawiły w prasie francuskiej na temat 
zmian personalnych na najwyższem sta- 
nowisku armii francuskiej, m nisterstwo 

spraw wojskowych wyjaśnia, że jak 
zwykle, tak i w tym roku nastąpią pew- 
ne zmiany personalne w armii, jednakże 
' nie będą one dotyczyć najwyższego sta- 
nówiska w armi. francuskiej. 
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cny spacer w podziemiach bondynu 


Armia inżynierów co noc sprawdza tory kolei podziemnej.— | 


—=—MAJNME P— M4] BEN 


„Underground“ przewozi dziennie 2 miljony pasażerów 


Q godzinie 1 po północy ostatni po- 
ciąg londyńskiej kolejki podziemnej si 
wozi swych pasażerów. 

O tej porze w długich tunelach kolej- 
ki podziemnej, przecinającej na głęboko 
ści 10 do 70 metrów olbrzymią  prze- 
strzeń, zajmowaną przez stolicę Anglii, 

"zamiera wszelki ruch i życie, Armja 
inżynierów, zaopatrzonych w latarki 
elektryczne i długie młotki, udaje się na 
swą zwykłą nocną wędrówkę, W porze 
nocnej odbywa się bowiem kontrola tou 
ru. W podziemnym mroku wyłaniają się 
w najróżniejszych punktach ich posta» 
cie, które w tej atmosłerze sprawiają 
niesamowite wrażenie. Raz po raz na 
ścianach tuneli ukazują się i znikają 
olbrzymie nienaturalnej wielkości cie- 
mie ludzkie, Badanie odbywa się bardzo 
dokładnie, promienie reflektorów  poz- 
walają dostrzec najmniejszą szparkę w 
tym labiryncie nieskończonych tuneli, 

edynie w krótkich odstępach czasu 
uderzenia młotków, których echo rozle- 
ga się na najdalszej przestrzeni, przery- 
wała grobową ciszę, panującą w tem po- 
dziemnem państwie, Dostrzeżone defek- 


które możliwe jest tylko dzięki tym do- 
datkowym wpływom, gdyż jedna mila 
nowego toru kosztuje aż 800.000 funtów. 

Dyrekcja kolei pomyśłała również o 


tem, aby zaoszczędzić pasażerom niepo. 


trzebnej straty czasu, W tym cely wszę- 
dzie znajdują się ruchome schody, niezli- 
czona ilość wind w błyskawicznem tem- 
pie przewozi w dół i w górę pasażerów 
kolei podziemnej. Bilety wydają ustawio 
ne na każdej stacjj automaty, do któ- 
rych można wrzycić wszelką monetę, 
śdyż dzięki specjalnym urządzeniom 
wraz z biletem kuje również resz- 
ta. Na kolejce londyńskiej nie znane są 
żadne kary, stosowane w innych krajach, 


a WAE TATE CZ 


| gdy pasażer zgubi bilet lub też nie opła- 
‘cit go dostatecznie. usi on wówczas 
przy wyjściu przed okienkiem dopłacić 
należność i sprawa jest załatwiona. í 

Londyńska „Underground" w wyso- 
kim stopniu przyczyniła się do szalonego 
tozrostu miasta. Na jej poszczególnych 
linjach powstawały całe miasta, które 
następnie zostały przyłączone do stolicy. 

Punktualnie o 5-ej nad ranem inżynie 
rowie kończą swą pracę. W błyskawi- 
cznem tempie przelatuje pierwszy po» 
ciąg, po nim następują inne. Od te 
chwili 40 pociągów co godzina przerzu- 
ca 500 obywateli londyńskich z jednego 
krańca na dragi. 


F raścdja miłosna w wolamcie 


Sanceria pary 


Lićzni przechodnie tak ożywionego w 
Paryżu punktu, jakim jest Avenue de 
Ii'Opera, byli w sobotę w nocy świadka 


ty zostają natychmiast usunięte wkręca mi niezwykłego zdarzenia, którego ofia- 
się nowe żarówki do lamp sygnałowych, |Tą padł znany kapelmistrz paryski Fer- 


naprawia się izolację itd. 

Po dłuższej wędrówce ukazuje się 
małe światelko, które w miarę zbliżania 
się do stacji staje się coraz silniejsze, 
Na rzęsiście oświetlonej stacji praca 
wre w całej pełni. Odbywa się tu grun- 
towne sprzątanie schodów, peronu, kory 
tarzy. 

Olbrzymie wentylatory, czynne bez 
przerwy przez całą dobę, napełniają po- 
dziemne szyby świeżym prądem powie- 
trza, zużyte zaś powietrze, dzięki specja! 
nym instalacjom, zostaje usuwane na 
powierzchnię ziemi. Zarówno zimą, jak 
latem panuje tu miła przewiewna tempe- 
ratura, to też londyńczycy w porze let- 
niej podczas szalonych upałów uciekają 
dò podziemi Londynu, aby zaczerpnąć 
trochę świeżego powietrza, i 


Londyńska kolej podziemna, mając 


nej frekwencji Londyn pod tym wzglę= 
dem znajduje się dopiero na 3.ciem miej. 
scu: rekord bije nowojorski „subway“, 
drugie zaś miejsce zajmuje paryskie me 


tro“. 

Londyńska „Underground w krótkim 
czasie obchodzić będzie jubileusz 40-le- 
cia swego istnienia. Z tej okazji opraco. 
wane zostały niezwykle ścisłe dane sta» 
tystyczne, dotyczące imponującego foz- 
woju tego gigantycznego  przedsiębior- 
stwa. Godzi się wspomnieć, iż w roku 
1890 na pięciu stacjach pierwszej  lizji 
było zatrudnionych 30 pracowników. 
Obecnie kolej podziemne zatrudnia dzien 
nie 10.000 osób, posiada 125 stacji na 
przestrzeni 122 kilometrów. Setki tysię= 
cy lamp oświetlają nieskazitelnie czyste 
stacje, 270.000 razy dziennie zapalają 
się sygnały świetlne, 63.000 razy dziennie 
zatrzymują się pociągi, których przecięt- 
na szybkość wynosi 40 kil. na godzinę. 

Towarzystwo kolejki prowadzi dokła 
dną kalkulację i zdaje sobie również 
sprawę z konkurencji 5000 autobusów, 
które na powierzchni ziemi przewożą 
5.000.000 osób dziennie. Fakt ten jednak 
bynajmniej nie niepokoi przeżornej dy- 
rekcji, gdyż autobusy należą do tego sa- 
mego towarzystwa, tak że wszystkie 
"wpływy pozostają „w rodzinie". Dochód 
osiągany z autobusów londyńskich idzie 
na rozszerzenie sieci 


TĘ PZSETOWEJ EOFS 


Królowa wdzięku 
i słodyczy 


Także í Meksyk posiada swą „Królo 
wą piękności, która tam nosi miano 
„Rrdlowej Słodyczy i Wdźięku*, Jest 
nią senorita Teresa de Linda. Jak „sład- 
ka“ jest owa dziewoja, świadczy fakt, że 
miedawno zastrzeliła narzeczonego i swe 
nieślubne dziecko, Obywatele meksy- 
kańscy są widocznie litościwi i posiadają 
miękkie serce, a także szczególną wraż- 
liwość w odniesieniu do urody kobiecej. 


kolei podziemnej, , 


nando Heuter. | 

W pewnej mianowicie chwiii zauwa- 
żono, że jakiś elegancki wolant, straćiw= 
szy widocznie określony kierunek. czyni 


Iniepewne zygzaki po jezdni, kierujący , 


zaś nim mężczyzna opadi bezwładnie na 
siedzenie, 

Pojazd po chwili wpadł na latarnię 
l zatrzymał się i wówczas przerażeni 
przechódnie dostrzegli w jego wnętrzu 
jakiegoś ubranego we trak i broczącego 


ska zastrzeliła popularnego 
kapel mistrza 


'lowe] toalecie. 

Kobieta ta wręczyła nadbiegłemu na 
alarm policjatowi jeszcze dymiący re- 
wolwer i oświadczyła, że mężczyzna 
jest jej kochankiem, którego zastrzelilą 
przed chwilą. | 

Zabójczynią okazała się 21-letnia tan 
cerka Rachela Mery, a ofiarą jej padł 
znany kapelmistrz Heurter, dyrygujący 


paryskich, 


Zbadana Mery zeznała, że w kryvtycz dzinach chińskich, 


nej chwili, czyniła kochankowi wymówki 
z powodu jego flirtu z inną a 
Heurter dał jej na to kilka cynicznye 


„odpowiedzi. Rozdrażniona tem | ośle- 


=" 
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W M sh 
Dzieci po 20 ceniów 
Zakonnice ktupujią niemo 


wieta, aby firo mié je 
od śmierci 


Straszna klęska głodu, jaka ód dłuż- 
szego już czasu gnębi Chiny, doprowa” 
dziła pomiędzy innemi i do tego, że 
matki topią swe nowonaroczone dziec! 
najbliższej rzece i fakty takie są zja- 
wiskiem códziennem, do którego nikt 
nie przywiązuje żadnego znaczenia. 

Aby zapobiec tym strasznym zbrod- 
niom, zakomrice klasztoru Siccavei w 
Szanghaju rozgłosiły, iż kupulją każde 
nowonarodzone dziecko i płacą za nie 
20 centów w srebrze. 

Tranzakcje te odbywają się w ogro- 
|dzie klasztornym, gdzie obok jednych z 
wejściowych drzwi ustawiony jest sp- 
cjalny wielki kosz, przeznaczony do 
składania w nim „towaru“. Kilka razy 
dziennie zjawiają się nieszczęsne matki 
chińskie i umieściwszy swe płaczące 
dzieci w koszu, wyciągają wychudzone 
jak patyki ręce pa małą srebrna monetę. . 

„intéres“ ten zapóczątkowała jedna 
z zakonnie. Napotkała ona jekąś chin- 
kę w chwill, gdy ta zamierzała utopić 
swe dziecko. Ponieważ wszelkie pers- 
wazję | prośby ze strony przerażonej ża 
konnicy nie odniosły skutku, zapropono 
wała ona chince sprzedaż dziecka, na 
|co ta chętnie przystała. 

Chinka ta nie omieszkała rozgłosić, 
jaki świetny Interes udało jej się zrobić 
i już NARA rano około stu chinek zja 
(wito się w klasztorze z pronozycjią kup- 
ma od nich dzieci po 20 centów ad sztuki 

Klasztor bardzo czule opłekuje się 


orkiestrą w jednym ze znanych lokali |swemi pupllkami. Po pewnym czasie u- 


mieszczani oni są w zamożniejszych ró- 
otrzymujących rie- 
niądze na ich wychowanie. Sledmiolet- 
ni chłopcy posvłani.są do szkoły I uczą 
się tam rozmaitych rzemiosł. Dziew” 
czynki wychowują się w klasztorze, 


krwią mężczyznę, obok zaś niego opadła piona przez zardrość kobieta, wyciąznę-| gdzie ich uczą czytać, pisać, szyć, haf- 


na poduszki siedzenia jakaś dama w ba- 


SA = 22 


lła rewolwer I położyła trupem kochanka. 


tować i Innych robót kobiecych. 


Za kulisami dźwiękowego atelier 
> Londyiska kolei pod Jak się robi „panikę na okręcie" I „wybuch tornedy „-Rewglacyjne zdjęcia 
Zoo adb duenni Mim ken TQ NOWEDO polskiego dźwiękowca „Wiatr od morza 


l Ażeby dostać się do atelier dźwięko- 
wego, trzeba pokonać wiele trudności, 
Każda zbyteczna osoba jest tutaj bo- 
wiem uważaną za istotę niebezpieczną. 
Jedno nieopatrzne kaszinęcie, naprzy* 
kład, może zepsuć całe zdjęcie dźwięko- 
we, kosztujące setki i tysiące złotych. 
jestem jednak dziennikarzem, to też 
przezwyciężam piętrzące się przeszko- 
dy į uzyskują od reżysera Kazimierza 
Czyńskiego „wolny glejt*. Jestem og- 
rómnie uradówany, bo, jak słychać, 0+ 
śnuty na arcydziele Żeromskiego film 
„Wiatr od morza” jest pod względem 
ldźwiękowym prawdziwą rewelacją na 
światową skalę. Radość moja jest jesz- 
cze większa, kiedy reżyser Czyńisk oś- 
wiadcza: „Dobrze pan trafił, dzisiaj ro- 
bimy w „Wietrze od morza“ jedno z naj 
clekawszych zdjęć — paniki na okręce", 
Wchodzę wewnątrz, dó dźwiękowe- 

go atelier. Ogromna sala przedstawia 
|mezwykły widok. Po środku rozsiadła 
się orkiestra F Iharmonji warszawskieł, 
| z boku, na ławkach, gromada statystów, 


z górą 100. W kącie prowadzi ożywioną 
rozmowę kilku aktorów. Dostrzegam 
Marię Malicką, Adama Brodzisza, Juno- 
szę - Stępowskiego oraz świetnego sce- 
uarzystę Anatola Sterna. W tem prze- 
raźliwy gw zd rozcina powietrze. Na 
obecnych, ku memu zdziwieniu, nie wy- 
wiera to żadnego wrażenia. Okazuje się, 
jest ta dopiero pierwszy sygnał. Upły- 
wa jednak kilka chw |, gdy potężne ude- 
rzenia gonga. obwieszcza „szykuj się!“. 

Przy pulpicie staje znakomity dyry- 
gènt Wilkomirski. Obok nego ustawia 
się reżyser Czyński. Poruszenie na sali, 
statyści gromadzą się w jednem miiej- 
scu, Reżyser Czyński wyjaśna staty» 
stom ich zadania. Ja słucham też uważ- 
nie. „Zaraz” brzmi donośny głos reży- 
sera „odbędą się sceny dźwiękowe pa* 
niki na okręcie i wybuchu torpedy. Gdy 
dam znak rekę siatyśc zaczynają krzy- 
częć. Krzyk rośnie stopniowo, głośy żeń 
Iskie, żagłuszają męskie, w kulminacy|- 
| momencie maksimurń natężenia!”. 

Tymczasem dyrygent Wilkomirski 

UDO EÀ 


Spóźniony powróć. 


35 lat temti p. Edward Rush młody 
małżonek i ojciec nieletnich  córecze! 
osądził, że w rodzinnem mieście niczego 
się dorobić nie może i nigdy nie tida mu 
się zapewnić dobrobytu żonie i dzie- 
ciom. żal mu było młodej żony, którą 
nie stać było na piękne sukienki i dzieci, 
którym nie mógł pozwolić na uszęszcza- 
nie do drogich szkół, Postanowił więc 
zrobić ofiarę i wyemigrować na pewien 
czas w inne strony świata, by tam zaro« 
CENERE STRBIZA 


bić potrzebne pieniądze. - 

I rzeczywiście zamiar swój przed 
35-ciu ge)? wykonał i osiągnął piękne re- 
zultaty gdyż przed kilku dniami powró- 
cit do rodziny, jako bogaty  plantatór. 
Lecz „cókolwiek' minął się z celem, 
gdyż np. pół godziny musiał przypomi- 
naé się swej żonie powaźnej 57-letniej 
matronie i swym córkom kobietom w 
wieku balzakowskim, obdarzonym liczne 
mi dziećmi, 


PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ- 
CZYSTEJ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 


P, K. O. 21895, Komitetu Obchodu 


25-lecia Walki o Szkołę Polską, 


udz ela pośpiesznie wskazówek orkie- 
strze. == „Nie szelestać nutami przy od- 
wracaniu”, — brzmi ostatnia komendą. 
Trzecie uderzenie gongu, na sali ga- 
sną Światła. Wszystko nieruchom eje, 
wszyscy stają zastyg!, jagby zasnęli w 
ruchu. Zalega martwa cisza. ; 
Ręka dyrygenta podnosi się, orkie- 
stra zaczyna grać. Coraz mocniejsze pły 
ną piękne tony, zlewając się w span:ały 
hymn morski. Nagle zrywa się jakaś zło 
wieszcza nuta. To akompaniament do 
pełnych grozy scen walk: morskiej. 
Pruska łódź podwodna atakuje bez- 
bronny okręt francuski. Ręka reżysera 
podnosi się w górę. W pierwszej chwili 
omal, żę nie straciłem przytomności. Na 
skinien e reżysera rozlega się bowiem 
taka symionja potężnego wołan'a i przej 
mującego grozą krzyku, że nagle wyda- 
ło mnie się, Że rzeczywiście.. gine. 
Przyznam się, że w tej chwil też krzyk- 
nąłem, coprawda nie dla dodania efek- 
tu, ale z... przerażenia. Całe szczęście, 
że w tej chwili wolno było krzyczeó, có 
jednak byłoby, gdybym uczynił to w nie 
odpowiednm momencie. Ciarki mnie 
przechodzą na samą myśl o okropnych 
konsekwencjach. Gdy n'eco ochłonąłem, 
czekała mnie nówa niespodzianka. 
Ręka reżysera wskazuje, że nadeszła 
chwila wybuchu torpedy. W tem z u- 
krytego w ścianie otworu mignął ogrom 
ny pocsik uderzając w leżące na z'emi 


j łańcuchy. Moment ćsży i nagle krzyk 


kob'ecy, tak przeraźliwy, jak tylko usły 
szeć można chyba w katastrofie: „Umie- 
ram"... 

Uderzenie gongu obwieszcza koniec 
zdjęć. Na sali zapala sę światło. Zmę- 
czeni statyści opadają na ławkę. Żeg- 
nam obecnych. 

„Całe szczęście, że to nie naprawdę” 
myślę, wychodząc z ulgą na Świeże po- 
wietrze, 

St K 
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Międzynarodowi złodzieje kieszonkowijć 


zjechali do Polski na gościnne występy i operują 
we wszystkich większych miastach całego kraju 


W ostatnich czasach we wszystkich 


większych miastach w ca kraju wzro ` 
sla niepomiernie ilość kieszonkowych 


kradzieży. 
Statystyki policyjne wykazują, iż w 


tych ośrodkach miejskich, w których jesz | b 


cze w ubiegłym roku notowano przecięte 
nie po dwie, trzy kradzieże dzienn'e. 
obecnie ilość ich wzrosła przeważnie do 
kilkunastu. 

Podobno do naszego kraju zjechała ja 
kaś bardzo liczna szajka międzynarodo- 
wa Sua RAA baj, obecnie eich 
w ye ch, przenosząc się z 
nadzwyczajną szybkością alma do 
miasta, 

Złodzieje kieszonkowi, obeznani z 
„rynkiem światowym", twierdzą ż2 w 
Sy najlepiej opłaca się 
wa nę Å 


, - 


— NN" a e 


nie spotyka się tylu roztarónionych oby- 
wateli, którzy w tramwajach czytają ga- 
zety lub flirtują z pasażerami, nie dba- 
jąc zupełnie o zawartość często dobrze 
wyprhanych kieszeni. 


W Polsce naogół lekceważy się nie- | 


beznieczeństwo okradzenia. 

Nawet inkasenci, dźwigający w swych 
teczkach większe sumy pieniężne, prze- 
ważnie są bardzo nieostrożni i łatwo 


kowców. 


bie pieniądze powinni je ukryć w najbar- 
dziej bezpiecznem miejscu i gdy znajdują 
się w jakiemkolwiek miejscu publicznem, 
na przystanku tramwajowym, w trame 
waju, czy autobusie — muszą zwracać 
aczną uwagę na otaczające ich osoby. 
"Złodzieje bardzo często wywołują 
„sztuczny tłok”, gdyż wówczas łatwiej 
im jest operować. Należy więc przy wszel 
kim natłoku publiczności pamiętać o kie 
szeni! | 
Jeśli chodzi o niewiasty, to powinny 
one w torebce nosić tylko puderniczkę 
(oczywiście jeśli z niej korzystają) chu- 
stęczkę, i jakąś możliwe: najdrobnejszą 
sumę pieniężną. Gdy wybierają się na 
większe wypłaty, powinny chować pie- 
niądze nie do torebek, które jakby są 
przeznaczone na to, aby przyciągać ku 


lepiej op 


W żadnym bowiem innem państwie MEMME WIC 


sobie złodziei, ale do wewnętrznych kie- 
szeni w podszewkach palt. 
Kieszenie takie wyszły „wprawdzie zi 
mody, ale konieczność życiowa musi im 
przywrócić prawa. , 
= Gdy niewiasty będą się stosowały 
do tych wskazań, nie będą później la- 
mentowały, iż padły ołiarą złodziei. 
Zagranicą, szczególnie w Niemczech, 


Francji i Anglii od dawna już wszyscy PR 


pamiętają, iż w każdej sytuacji należy 
się wystrzegać złodziei. 

U nas dotychczas lekceważono sobie 
to niebezpieczeństwo. 

_ Zwiększenie się ilości kradzieży wy- | 
woła jednak z pewnością pewną reak- 
cję i wpłynie na to, że kieszonkowcy 

zes opowiadać, iż w Polsce naj- 
ca się „pracować, . 


a 
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DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY [4 

IND” | 
Dziś i dni następnych. ' 
Wielki tiim śpiewno = dźwiękowy 


Żywiołowy dramat, w którym pieśń f8 


pustyni porywa serca żarem i płoimien 
ną namiętnością synów południa. 


W rolach głównych: John Boles, EM 
znany z filmu „RIO RITA Charlotta p 
King, Luise Fazenda I Edward Martin- $ 
del. 

Nadprogram: Dodatki dźwiękowe 1 
aktualności krajowe. 

Początek o godz. 4.30 po poł., ost 
10 wiecz., w soboty i niedziele począ- 


eg tek o 12 w poł. pa 


Ufrzymywał z siosirą stosunki miłosne 


Po odsiedzeniu trzyletniej kary, znów został 
aresztowany za usiłowanie zniewolenia. 


_ Bronisław Karłowski był zniedołęż- 1zdy będzie mogła opuścić znienawidzo* dziejąszkami, którzy go nauczyli swego 
wpadają w ręce rutynowanych kieszon. niałym starcem, niezdolnym do żadnej ny dom i szukać pracy. 


zarobkowej pracy. Ciężar utrzymania | 


Gdy ukończyła 17-cie lat (Antoni 


chu: 
Został złodziejem kolejowym. Węd- 


Na'mniej ostrożne są nasze niewia. całego domu spoczywał na barkach jed- zmuszał ją do intymnego stosunku, kie- rując z miasta do miasta przed kilku 


sty. Z niemi doliniarze nie mają niema! 
żadnych kłopotów. 


nego jego syna, Antoniego, robotnika, 


Antoni był człowiekiem bardzo gwal- dowała się wreszcie przeciwstawić się z knajp miejscowych 


dy jeszcze nie miała trzynastu) zdecy- 


W pismach dzień w dzień czytamy o townym i, gdy staruszek kiedykolwiek bratu. 


okradzeniu niewiast, które przy okienku sprzeciwiał się jego zamiarom, groził | 


poczłowem odbierały pieniądze, lub wpła 
cały jakąś kwotę w banku, urzędzie te- 
leś:aficznym, elektrowni czy jakieś in- 
nej instytucji, Czytamy również stale, iż 
urzędnikom, czy nauczycielkom skra- 
dziono całą ich miesięczną pensię, gdy 
jechiły tramwajem. lub autobusem. 

Złoczyńcy wyciągnęli im zręcznie pie 
niądze z torebki. | EET owe. | 

ledawno zdarzyło się, że pewna nie- 

wiasta, której wykradziono z torebki ca- 
łą sumę, przeznaczoną na miesięczne u-! 
ABA rodziny — popeiniła samobój- 
stwo, 

Jaka na to rada? 

Przedewszystkiem (dotyczy to zarów 
no mężczyzn, jak i niewi2»st) większa o-' 


strożność. Ludzie, którzy noszą przy so- | 


mu wyrzuceniem z domu, 

Stary Karłowski starał się więc być 
mu zupełnie uległym. Nie interwenjował 
on nawet: gdy się dowiedział, że Antoni 
utrzymuje stosunki milosne ze swą sio- 
stra, Ludwiką. 

*Dziewczynka, 
przez zwyrodnialca, 


stale teroryzowana 
również przed ni- 


kim nie spowiadała się ze swego losu. « |. 


W ten sposób Antoni w ciągu czte- 
rech lat zmuszał Lutkę do uległości i nie! 
raz w przystęris dobrego himiorn, odzy 
wał się do:nieł w ten sposób: 

— Takiej kochani, jak ty, chyha' 
niedy nie znajte! Nie domnszczę dò te- 
go, by ktoś mi ciebie wylapał! Musisz 
być zawsze moja! dy | 

Lutka nie o”powiadała mu. Nieszczę 


SENS S Sta dziewczyna marzyła już o chwili, 


Dziśporazostatnip.r. 


„To trzeba zobaczyć, 


Fa 
Rewia „To trzeba zobaczyć“ grana "eniżmie i wnływa na wysmukłość kształtów. 


będzie dzisiaj po raz ostatni. Jutro pre- 
miera dawno oczekiwanej rewii p. ml 
„Klejnoty Łodzi“. Według zakuliso=' 
wych plotek nowa rewia „Dobreg) 
Wieczoru* ma być ewenementem dnia ` 
Rewię starannie wyreżyserował kie , 
rownik artystyczno-literacki „Dobrego | 
Wieczoru* p. Kazimierz Brzeski przy 
współudziale baletmistrza Zygmunta 
Patkowskiego i kapelmistrza Stanista- 
wa Sternblica. Zapowiada p. Aleksan-, 
der Aleksy. Przepych kostjumów i de. 


koracji, olśniewające finały, imponują- | 


ce ewolucje bałetówe i wyborne literac 
kie teksty najwybitniejszych piór stoli-, 
cy mają przewyższyć wszystko to, c» 
dotychczas Łódź w rewiach oglądała. 
par poraz ostatni „To trzeba zoba+ 
czyć“. 


Przy otyłośri, pobudza naturalna woda gorz- 


ża „Frenciszka-Jóreła* przemianę meterji w a 


Żądać w aptekach i drogeriach, 


Zagroziła mu, że jeśli jej nie pozo- 
stawi w spokoju, to doniesie o wszyst- 
kiem policji. Antoni wyrzucił ją wów*, 
czas z domu i oznalnil że jeśli go zde- 
maskuje, to ją żabije, 

Lutka, mimo tei strasznej groźby, 
zwróciła się do wydziału śledczego, W 


dniami znalazł się w Kowlu, W jednej 
dowiedział się 
przypadkowo, iż w pobliżu zamieszkuje 
jego siostra. 

— Muszę ją odwiedzić! — Postano- 
wit. — Trzeba zobaczyć, jak teraz wy” 
gląda, 

Nazajutrz w południe wybrał się ‘do 
siostry. Ludwika była sama. 

Poznała natychmiast brata I poczęła 


wyniku przeprowadzonego dochodzenia | przeraźliwie wzywać pomocy, 


zwyrodn alca aresztowano. 
Sad skazał go ną cztery lata ciężkie- 
go więzienia, ” 


Antoni przytrzymał jej ręką usta, 
— Nie bój się! — rzekł z cynicznym 
uśmiechem. — Nie mam zamiaru: ciebie 


Lutka- wreszcie odetchnęta, Wkrótce zapjć! 


zawarła znajomość z Filipem  Garstką, 
stałym mieszkańcem Kowla. 

Garstka był uczciwym i solidnym 
robotnikiem kolejowym. Po kilku mie- 
sięczneł znajomości z Lvtką, pobrał się, 
z nią i wyjechał do Kowla. ' 

Lutka czuła się bardzo dobrze na no 
wvm gruncie. 7omieszkała wspólnie Zi 
teściowa, która ją otaczała najtroskliw- 
szą orieka- 

Uptynetv cztery lata. 

Antoni Karlowski został zwolniony z 
więzienia. Nie myślał on łuż o rczciwej 


pracy, gdyż zanrzyjaźnił się z kilku zło- | 


Krwawy czyn łódzkiego dorsżkarza g" 


Rozprawił się ze znajomym, który naruszył ; 


honor jeg 


-Mendel Szmulewicz, dorożkarz, za- 
mieszkały przy ulicy Zawiszy 9, oddaw- 
na już groził Majerowi  Lewkowiczowi 
(Zgierska 42), 
prawi. Lewkowicz uwziął się bowiem na 
jego rodzinę. Onowiadał gorszące histor 
je o rodzicach dorożkarza, o ich trybie 
życia i stosunku do znajomych zaznacza 
jąc stale, że i Mendel poszedł za ich 
przykładem. 

Któregoś dnia dorożkarz spotkał Lew. 
kowicza przed bóźnicą, znajdującą się w 


KOZA ĄCE TO ZZL APOS ZET RZE OO ZERA E OE REZ OCT EZ ZET OZ PEER EC ZE ER 
Zegdmrek kryly „ANKIE ze zoia 


da ami i krzyżami, 


zezarków 


irma egzvstułe od roku 1900, 
agrodzona wielomai złotem me= 


uz 
kierownik szkoly Klonia 


WYCIĄĆ: 


amerykańske'o z trzema kopertami za zł 12.63 (zam. 65). nic 
nie różniąceco się od prawdziwego złota 14 karat, wysyłamy na 
„stowne zamówienie zegarek praktyczny modny. dla. każdego 
człowieka, tak d a robrtnika *sk i inteligenta, ochramiają od ku- 
tzu jak i od rozbicia się szkła. plaski wyres. do minuty „Ankier” 
(według nine'szeso rys) z 10 let. gwar. 2 szt, 2547, lep gat 

- 16, 18. 22, 28, 15, 40, 50. Te same odkryte zł. 8, 10, 15. 20, 
25, 33, 35, i 50. Zeg. męski lub damski na rękę 12, 14. 16. 13, 
25, budz ki 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota zł, 2, 4 
Za koszta przesyłki kupuizcy. Adresować Światowa firma 


Genewskich 


6, 8, — 


Warszawa, ul. Sien- 
na 27, oddz. 90. 


juf JAKOJOWIC, 


Mnóstwo listów drię*czvnnych. Z powodu braku mia'cca za- 

š i : m eszczamy niektóre, 

zło'a, fest to już trzeci zegarek. Z poprzednich jestem bardzo zadowolony. Terdor Bławał, 
Leb y se arek kabiez ty kn w znanej we wszystkich dzie:nicach kraju trrmie: 

J JAKUBOWICZ, WARSZAWA. ! 

ZACHOWACI 


N niejszem zamawiam zegarek z amer, 


REKOMENDOWAĆ 


o rodziny 

pob'iży domu, w którym zamieszkiwał, 
Do uszu dorożkarza dobiegły prze- 

kleństwa skierowane pod adresem jego 


iż się z nim krwawo roz-| matki, |: 


spod- ją 


Zoliżył się więc szybko do L. i 
lądając mu prosto w oczy, zawołał: 
— Dość mam już tego! Trzeba ci raz 
dać nauczkę, byś się wreszcie uspckoił! 
— Ja się ciebie nie boję i zawsze mó 
wię prawdę w oczy — odparł zuchwale 


Lewkowicz. | 


Dorożkarzowi oczy zaszły mgłą. Stra 
cił zupełnie panowanie nad sobą”i z cas 
łej siły koonął Lewkowicza w brzuch. ' 


Napadniety upadł na bruk uliczny i R 


uderzając. głową o kamienie, począł bro- | 
czyć krwią. 

Do Lewkowicza wezwano pogoto- 
wie, Doznał on bardzo ciężkich uszko. | 
dzeń cielesnych i spędził w szpitalu sze- 
reg tygodni. | 

Dorożkarz, osadzony w więzieniu, w 


rezultacie stanął przed sądem. 
Na sprawie przyznał się do winy, 


— Broniłem honoru mojej rodziny — 8 


tłumaczył się. ; 
Sąd, po przesłuchaniu świadków, wy 


niósł wyrok mocą którego Szmulewicz Pó 
'został skazany na osiem miesięcy wię- K 


zienia, orzz n2 zapłacznie 200 złotych na - 


rzecz poszkodowanego." - 


Zwyrodnialec nusilował dokonać na 
niej gwa'fu. Na szczęście hadbiegł ja- 
a sąsiad. Antoniemu już nie udało się 
zbiec. 

Zaalarmowano policię, która okuła 
go w kajdany i po przesłuchaniu w urzę 
dzie śledczym, odsiawione do więzienia. 

Karłowski będzie odpowiadał za usi- 
łowanie zniewolenia i za swe liczne kra- 
dzieże kolejowe. 


f-szy Dźwiekowy Kino-Teatr w łodziźć 
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tygodnie jest wyświetlane 


Rekord powodzenia 
[EE E E E EY PLEI EA OAE ESET, E 
arcydzieło śpiewno+dzwię= 
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Neol śgiowiątenic 
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J. KIGPURA 


i Brygida Heka E 
H_ Ostatnie dni. É 

c 
słone zł. T, Ż”, gr, 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10, 
de- 
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TEATR EWIJI 
Dobry Wieczór“! 
Kopernika 18. telefon 184-66, 

E Dzė i dni następnych 


To Trea Dhani 


Do'azd tramwa'ami 5. G9 . 9, 16 
Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, 
W sohoty niedziee i święta 5, 8, 17, 


PEZET ES N BY RYŻ ACH 


Film ten w żadnem innem k nie 
monsirowany nie będzie 


sys 
S 


"4 
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Str. 4 


Poradnik świąteczny 


Święta za pasem. Zmartwień nie brak. Chcę 


wam pomóc w miarę możności. Mam kilka gen- 
Jalnych pomysłów. Nie chwalę się nigdy. ale tym 
razem nie jest to pochwała, lecz stwierdzenie 
taktu. A więc, słuchajcie... 


(TANIE ŚWIĘTA) 

Jak urządzić święta, aby nie kosztowały dro- 
go? Należy przedewszystkłem postarać się o 
bombę, prawdziwą bombę, jakie] używa się do. 
zamachów. Na dwa dnl przed świętami wycho- 
dzi się na ulicę I rzuca się bombę w tłum ludzi. 
Powstaje gwałt i rwetes. Nadbiega policja, Wie 
dy się ucieka. Ale tak naumyślnie, żeby policja 
mogła złapać. Na pytanie, czy się rzuciło bom- 
bę, odpowiada się „tak“, Wtedy idzie się do wię 
złenia na całe święta, gdzie dostaje się osobny 
pokój I całodzienny wikt. i 

Niektórzy zapewniają soble w ten sposób 
spokojne Święta na kilka lat zgóry. 


(GOŚCIE) 

Największą plagą świąteczną są napaści kre- 
wnych I znajomych na nasze mieszkania. Poli- 
cła zazwyczaj w takich wypadkach nie Inter- 
weniuje. KażdŃy musi więc sobie sam radzić. 
Jest kilka sposcbów łatwego pozbywanła się 
gości. Można naprzykład udawać z powodze» 
niem warłata. Zaczałć się za drzwiami I rąbnąć 
młotkiem w głowę każdego wchodzącego gn. 
ścia. Można równieź wsypać trochę trucizny do 


— Dźwiękowy — 


Dziś poraz ostatni! 


Pierwszy raz w Łodzi. Pierwszy ro- 
yiski film Śpiewno - dźwiękowy rez. 
zenjalnego Stryżewskiego 


T 51 K 

W roląch głównych: OLGA CZECHO 
„ HANS SCHLETIOW. Dramat 

osnuty na tle słynnego romansu i pies- 

ni ludowej g u 

HAJDA TRÓJKA ŚNIEG PUSZYSTY.. 

Wielki i piękny sentyment w pieśni 

miłości, i życiu ludu rosyiskiczo na 

ezkresnych stepach rosyjskich. Muzy 

Ka, Śpiewy. .Tań'e. — Ceny miejsz po- 


"ularne. Początek o godz. $ p3 Pot. w 
„soboty, niedziele i święta o g 12.30 


Gwiazdka 


Przedźwiąteczne hst 


Zbliżają się święta Bożego Narodze- 
‘nia, święta życzeń i podarków gwiazd- 
kowych. Skrzą'się i promieninią cieka- 
lwościa oczęta dzieci, oczekujących 2 
biciem serca: zmierzchu gc ic: Co 
też przyniesie im w tym roku Sw. Mi- 
kołaj?... Czy spełnią się wszystkie ich, 


xi EKSSIESS 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe według rozgło- 
śnej powieści Vicki Baum, Dr. chem. 
Helena Willfür, która się ukazała w 
warszawskich pismach p. t. „Student- 


MB Słodycz EB 
Zwycięstwa 


Nastrojowy dramał erotyczny na tle 
walki kobiety wykształconej g przeci- 
wieństwami losu. 

Koncert gry Olgi Czechowej, Elzy 
Tema izo Syma. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. LEONA 
KANTORA. — Początek senasów 0 4 p. 
p. w sob. niedziele i święta o g. 12 
w poł. — Ceny miejsc popularne, na 
1 seans od 1 zł, w soboty i święta od 
12 do 3-ei po poł. po 75 zr. i 1 zł. 


sie zbliża... 


GPoŹ | | 
COARRO i dzieci 


— Ja nic nie chcę na gwiazdkę... To, 
co mnie się podoba, wiem, że i tak nie 
dostanę, bo rodzice kupują to, co im się 
podoba i co uważają za stosowne., 

W jednym ze sklepów z zabawkami 
zwróciłem uwagę na malea, który wraz 
z rodzicami wybierał dla siebie prezent 


| gwiazdkowy. Właściwie wvhierali tylko 


herbaty. Najlepszy jednak sposób polega na tem marzenia?... 


zaznacza rodzice. gdyż malec stał obojętny, jak- 


że się całuje gościa w twarz, mówiąc przy- W sklepach z zabawkami 2 
tem: się już ożywiony ruch. Ba! — jedyny 


— Wie pan (pani), przed chwilą właśnie był OKTES SEZONOWY W ciągu całego roku!... 


u mnie lekarz I orzekł, że mam grypę. 


(PIENIĄDZE) 

Święta kosztują. Za wszystko, co kosztuje, 
płaci się, Żeby za coś zapłacić, trzeba mieć ple- 
niądze. Pieniądze zdobywa się w sposób dwo* 
jaki: albo się je zarabia, albo się nie zarabia i 
wtedy bierze się zapamagę. Pozatem pieniądze 
można pożyczyć, Na procent, na słowo honoru, 
na tydzień, na kilka godzin. Niektórzy chętnie na 
wet pożyczają swym znajimym, by pozbyć się 
w ten sposób gości świątecznych. 


(ROZRYWKI 

Podczas świąt każdy chce się rozerwać. Do 
tego celu służą różne zabawy, zry towarzyskie 
oraz miejsca rozrywkowe, jak np. loteryjka, 
kręgle, „tata i mama*, kino, radjo, telewizja, 
aeroplan. Zakopane i t. d. 

Najlepiej jednak można się rozerwać w ła- 
bryce prochu po podłożeciu zapalonego łontu. 

Kto woli łagodniejszą śmierć, niech słucha 
radja, > 

Bolski. 


KATN ECUK ZZ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godzin'e 4-ej po południu po cenach 
zniżonych ostatnie powtórzenie „Konta X“, 
WYSTĘPY K, JUNOSZY.STFPOWSKIEGO, 

Dziś, w niedzielę. w poniedziałek i wtorek 
wieczorem stanowiące prawdziwy ewenement 
trtystyczny. występy K  Junoszy-Stępowskiego 
r jego popisowej roli „Papa Kawaler" Carpen- 
era, — 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś o godzinie 5-ej po poł po cenach naj- 
niższych (od 50 er do 4 zł.) ostatnie powtórze- 
nia „Pana Lambertk.er*. 

Dziś w niedzielę wieczorem po cenach zni. 
żonych i jutro. w poniedziałek po cenach naj- 
niższych „Lekkomyślna siostra*, 


TEATR POPULARNY. 


Z okazji odsłonięcia pomnika Tadeusza Koś- 
ciuszki, Teatr Popularny wystąpi dziś z dwoma 
uroczystemi przedstawieniami: o godz. 4,15 po 
południu „Nad polskiem morzem“ oraz „Opowia 
danie Lirnika" z „Kościuszki pod Racławicami“: 
i Apoteoza, 

O godzinie 815 wieczorem „Noc Listopado- 
wat, „Warszawianka'* oraz „Opowiadanie Lir- 
nika* z „Kościuszki poł Racławicami“ i Apoteo- 
za, — Wszystkie miejsca po 1 zł, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295, 

Dziś z okazji odsłonięcia pomnika Tadeusza 
Kościuszki. T<atr Popularny w sali Geyera wy- 
stawia o godzinie 4 min 15 po poł. i o godzinie 
8 min, 15 wieczorem wzniosła sztukę historycz 
ną w 6_cju aktach Wł, L. Anczyca p t, „Koś- 
ciuszko pod Racławicami“, - 

„KOŚCIUSZKO POD PA*CŁAWICAMI" 

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

Dziś o godzinie 12-ej w południe Teatr Po- 
pularny w sali Gevera, urz”dza specjalne przed- 
stawienie dla młodzieży szkołnej, 


Przychodzą - matki z dziećmi, ojcowie, 
babcie, ciotki i wujowie... Wybierają, 
targują się, i nie mogą się zdecydować: 
— Może to?.-- A może 'tamto?... 
Na brak wyboru nikt nię może się u- 
skarżać. Nasi kupcy przygotowali o- 
gromne zapasy towarów. 


«Oto stoj przed ladą starsza kobieci-, 


lna. Wybiera fartuszek dla dziewczynki. 
«4 — Wlaściwić, >+ powiada:do mnie— 
Marysia życzyła sobie na gwiazdkę 
książki z bajeczkami... 

— Więc dlaczego jej pani nie kupu- 
ie? — pytam. 

— Poco mam jej to kunować?,. Ku- 
pię iej lepiej fartuszek: to jest pożytecz- 
niejsze... I pończoszki też się jej przy- 
dadza... 

Jedna z dziewczynek żaliła się prze- 
de miai, 


pi 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”. 
NIEDZIELA, dnia 14 grudnia 1930 r. 
9,25 Transmisja z Wilna, Msza i koncert 
organowy 11 58—1205 Sygnał cząsu z Warsz 
i hejnał z W'eży Katedralnej w Wildie, 12 10— 
13.0) Transmisja. uroczystości odsłonięcia pomni 
ka Tadeusza Kościuszki w Łodzi Na program 
złożą się; a) hymn narodowy, b) przemówienia, 
c) uroczysta kantata w wykonaniu zjednoczo- 
nych chórów łódzkich 13.00—1400 I-ga część 
oranku symofn cznego z Filharmonii Warsz 
Wyk: Ork Filh, pód dyr. J. Ozimińskiego i M. 
Sztyglic (skrzp ). F:. Schrbert: Satoni h-m»ll 
(niedokończona) a) Allegro moderato, b) An- 
dante con moto F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Koncert skrzypcówy — a) Allegro molto appa- 
sionało, b) Andante, c) Allegro molto vivace, 
1400—14 10 Odczytanie programu dziennego i 
|repertuar teatrów i kin 14.10—1540 Przerwa, 
15:40—16.10 Prugram dla dzieci: 1) Co się dz'eje 
na świecie (dwvlyośgdnik radiowy) 2) „Jak się 
|będzie nazywał mały ryś w Warszawskim ogro- 
dzie zoologicznym?** — rozwiazanie konkursu 
ftr. z Wtwy), 1610—16 30 Skrzynka pocztowa 
łódzka, koresp bież omówi red J Piotrowski, 
16.30—16.40 "Muzyka z płyt gramof. z Warsz., 
16.40—16.55 „Czy byl: zdraicami. íz dziejów 
Nocy L'stoprdow=i) — wvygł prof H, Mościcki 
(tr z W-wy) 1655—1700 Muzyka z płyt gra- 
mof. (tr z W-wy). 1700—1720 .Z aż 
muzyce” wygl. prof St Niewiadomski (tr. z W) 
17 70—18 45 Koncert Reprez Ork Polic P m. 
st. Warszawy pod dy: Al Sielskieśo 1) Tho- 
mas: Uwe-t ds op, Mignon“, 2) Delibes: Wale 
3 Lalo: Rszosodia hisznańska, 4) Sa'nt-S7ens: 
*Tan'ec szkieletów 5) P'zet: „Su'teć L+ Arje- 
sienne“ Nr- 2. 6) Be''cz Marsz „Rakoczy” (tr, z 


KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA, 

Koncert znakom teśo. pianisty Mikołaja Or- 
łowa odbędzie się jak już zaznaczyliśmy, w 
nadchcdzzcy czwartek; dnia 18-%0 b. m, o go- 
dzinie 9.ej wieczorem w. sali. Filhrmonji. Pro- 
sram zanowzda utwory: Chop'na, Brahmsa De- 
bussyego, Pro"offewa Szym=rawckieso, L'szti 
ki innych, — Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


M m >> —— — - ——- OMO iNSG 


których naw 


gdyby to go wcale nie dotyczyło. 
Czy wcale się nie cieszysz? — 
zwracam się do malca. korzystając z 
okazji, gdy rodzice oddalili się, by obej- 
rzeć przy oknie kosz z zabawkami. 

— Nie... — odparł malec. — Ja ju 
to wszystko mam!... . 
- Ana ulicy przed wystawą stoi grup 
ka biednych dzieci: przyglądaiących śię 
z entuzjazmem bajecznym, skarbóm. 0 


15 4 


mogą oderwać się Od okta. 

„.„— Patrz, ta lalka otwiera oczy. 
— Aja widziałam taką, która mówi 

nawet „mama“... 

Roziskrzone oc 


%,7 
.. 


zv bierną po calej 


"wystawie, jakgdyby ją chciały pochło- 


nąć 
Ileż to dzieci nie otrzyma w tvm ro- 
ku żadnego podarku na gwi?”kę?.« 


— (U — 


— MM 


"Hallo ? Tu radjo?.. 


W-wy), 18.45—19.00 Feljeton pt „Sztuka a nie. 
podległość!* wygł red. Z, Kleszczyński, 19.00— 
19.25 Rozmaitości 1975—19 40 Kom sportowy 
łódzki, 1940—2010 Słuchowisko z Warszawy: 
„Sąd na Dalekim Zachodz'e*  Kossowsk'ego, 
20.10—2,20 „O muzyce szwajcarskiej“ wygł. 
H, Opieński (tr. z W-wy), 20.29—22 10 Koncert 
narodowoścowy. poświęcony muzyce szwajcar- 
skiej oraz recital fart Tamary aT W. przer- 
wie koncertu kwadrans literacki. „Szalony pro- 
tok", fragment z „Ojca Krystyny Albertý*. — 
Wellsa (tr z W-wy) 2210 Transmisia z teatru 
rewji „Morskie Oko** w Warszawie. Rewia p t 
„Złote szaleństwo? — w przerwie komunikaty, 


No No Name 
(M 


Nanette 
Koniota m Marsie 


Szampańska dźwiękowa komed'o rewia 
olśni wkrótce k nomanów naszego 
miasta, ( 


t marzyć im nie. wolno, Nie. 


© Arnkretólo 


‘Cenzura paryska 


skonfiskowała trzy nowe filmy 


Prefekt policji paryskiej zabronił dal 
szego wyświetlania filmu pod tytułem: 
„Złoty wiek“, który od kilku dni widniał 
na afiszu jednego z kin na Montmartrze. 
Przeciwko temu obrazowi zaprotestowa 
ła początkowo w sposób dość burzliwy 
francuska „Liga patrjotów*, której człon 
kowie obrzucili ekran kałamarzam., de- 
molując wnętrzne sali. 

Francuskie pisma prawicowe, a mię- 
dzy innemi również „Figaró* usprawie- 
dliwiały i brały w obronę niekultura!- 
nych kinomanów, zaznaczając, że obraz 
ten nie posiada żadnych wartości arty- 
stycznych, zawiera natomiast wiele 
scen, obrażających narodowe uczucia 
francuzów i religię. 

Prefekt policji paryskiej kazał więc 
wyciąć drażliwe sceny, lecz „Liga fran- 
,„cuskich patrjotów** tem się nie zadowoli- 
ła i żądała całkowitego skonfiskowania 
filmu. 

Jeden z.rojalistycznych radców micj- 
skich wystosował protest do władz poli- 
cyjnych, żądając w imieniu licznych 
swych popleczników zastosowania cen- 
zury filmowej i usunięcia z francuskiego 
rynku takich filmów, jak „Złoty wiek“, 
„Na zachodzie bez zmian“ i „Czterech 
piechurów“, 

Władze policyjne wszystkie te filmy 
skierowały ponownie do cenzury, która 
przedewszystkiem skonfiskowała - „Zło” 
ty wiek“, a co do następnych dwuch fil- 
mów jeszcze się nie wypowiedziała. 


| Marlena Dietrich 


nie rozwodzi się Ze swym mężem 

Skandal wokół.znanej artystki filmo- 
wej, Marleny Dietrich, nabiera coraz 
większego rozgłosu. Powodem skandalu 
„był niewyraźny stosunek artystki do a- 


„merykańskiego reżysera Józefą. von 


Szternberga.: s TWE 

Marlena Dietrich poznała go pódczas 
swego ostatniego pobytu w Hollywood. 
Mówiono, że artystka zamierza Się roz- 
wieść ze swym mężem i wyjść powtór- 
nie zamąż za Szternberzą. 

Pogłoskę tę uczyn:ł prawdopodobną 
fakt wszczęcia kroków rozwodowych 
przez Szternberga. Żona jego chętnie u- 
dzieliła mu rozwodu. ` Be 
~. Gdy wiadomość ta dotarła do Berli- 
na, gdzie Marlena Dietrich porostawiła 
męża i córkę, w sferach teatralnych po- 
wstała wielka konsternac' a. Wskutek na 
legań męża pani Dietrich wróciła do oi- 
czyzny i oświadczyła dziennikarzom, że 
pogłoski o rozwodzie są plotkami, roz- 
siewanemi przez jej wrogów. 

Mimo to Marlena Dietrich w najbliż- 
Rec dniach wraca znowu do Holly- 
wood. 


|Napady w Hollywood 
urządzają artyści, chcąc zwrócić 
na siebie. uwagę 


_. W Hollywood zdarzają się coraz czę 
ściej wypadki napadów na artystki i ar- 
- tystów filmowych. W napadach tych bio 
tą udział zarówno mężczyźni, jak i ko- 
biety. We wszystkich wypadkach wy- 
szło na jaw, że napastnikom chodzi o 
zwrócenie na siebie uwagi celem dosta- 
nia się dó wytwórni. 
Przed kilku dnami ria przechodzące 
„go ulicą znanego artystę filmowego Ben 
Lyona napadł-jakiś młodzieniec-z tewol: 
werem w ręku. Policja aresztowała na- 
pastnika. który wyjaśnił, że chcial tylko 
pokazać, że nadaje się znakomicie do 
roli bandyty. 
| W tym mniej więcej czasie jakaś 
dziewczyna rzuciła się pod auto, którem 
jechała Greta Garbo: Szofer zdołał jesz 
czę w porę zahamować maszynę. Dziew 
czyna chciała w ten sposób zawrzeć zna 
jomość z Gretą Garbo i za jej pośrednie- 
twem otrzymać stanowisko w wytwórni 
„Metro = Goldwyn. > 


— 


+ - Do mieszkania Chaplina wpadła ja- 


kaś meksykanka, zamknęła się w poko- 
„jw i groziła, że popełni samobójstwo v 
ile Chapiin nie zaangażuje ją do swoici 
wytwórni. - 

Fodczas rewiz'i- osobistej znaleziono 
przy niej k.lka tabletek... aspiryny. 


A ÓW, 
Streszczenie początku powieści. 


Do komisariatu policji zgłosi: się O go- 
dzinie 2-ej w noty dr. Manowski. który 
zanieldował dvżurnemu przodownikowi, że 
wracając z Radzymina własnem autem. na- 
tknął sie przed rogatkami na trupa jakiez>Ś 
meż.zyvzny o zweglonei głowie. Z zeznań 
anktora Mianowskiego wynikało. że zamor- 
dowanv został niejaki Wiktor Sagański. maż 
niezwvkle pieknei tancerki z „Czarnego Mty 
na“, Dvżurnv przodownik wvdclegxował na 
meisce przestępstwa posterunkowego Mar- 
ciszawa. który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. i 

Na miejsce zbrodni przybyła kommisła 
śledcza w ósohach naczelnika urzędu śled- 

. czego Czerniaka, komisarza Skurskiego | le- 
karza sadowego Rohra. lecz trupa już nie 
było. a wraz z nim znikł w tajemniczy spo 
sób -Marciszak i dr. Mianowski. 

Czerniak urzadził obławę, podczas któ- 
rei znaleziono na szosie pustą. flaszkę od 
benzyny. W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłakanego starca. a w lę- 
sie wvkrvto zwłoki doktora Mianowskiezo. 

Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- 
nego Marciszaka z przestrzelona reħa, Pr 
sterunkowy zeznał. że napadli nań jacyś 
meznani osobnicy. którzy zaciazneli go do 
lasu wraz, z doktorem Mianowskim i tam 
zo zastrzelili. Co się stało z trupem — nie 
wiedział, ) 


Sagańska stwierdziła. że dr. Mianowski|z pania Sagańską? 


bvł ich domowym lekarzem i znał dobrze 
jej meża Z innvch źródeł Czerniak dowie- 
dział sie. że dr. Mianowski kochał się skry- 
cie w pieknel tancerce. r 

W: tvm czasie opinie publiczna poruszył 
fakt nagłego znikniecia syna znanego prze- 


mystowca. przystolnezo młodzieńca — Ka- 


rola Zielińskiego. .Konferansier „Czarnego 

Mtvńa*, Drweski, widział go bo raz ostat"i 

o-zodzinie fl-ej krytycznego wieczoru w je- 

dnej z knajp przy ulicy Radzytmińskiej w to- 
- warzystwię Sazańskiezo. ™ = 0” 

n- Pewnego dnia Sazńska' znalazła w ła- 

zience. przvległei do iej pokoju w hotelu. 
list “podpisany przez „pazia*. 

„Kim był ów: .paź'* — mie wiedziała. Ta- 


jemniczy osohnik wvznał iel w liście garasa | 


miłość i zaprosił sie do niej na dziewiatą 
wieczór. zaznaczajac. że w pokoju musi być 
ciemno i nie wolno im zamienić ze sobą ani 
MONA. «den 
O oznaczonej porze odwiedza ja tajemni- 
czy „paź“ w masce i hełmie na growie Por- 
wani szałem zmwvsłów. spedzaja kilka g3- 
džin w ciemnvm pokóju, nie mówiąc do sie- 
bie ani słowa. -> 

W miedzyczasie dr Rohr oczarowany 
piękna tancerką proponuje jej, by została 
jega tnrh>nka Sacańst a nhurza sie w pierw 
szej chwili. lecz edv lekarz oświadcza. że 


| — Pan łże!.., 


13.4211 


zn Sir, 


C TA a PWZ 


„PŁOMIENIE 


z GRZECHU” 
Powieść erofyczno-kryminalna. 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak, 


Proszę mi wytłuma-|cją złoczyńcy. 


czyć natychmiast co to wszystko zna- | miast wszystkie komisarjaty policji i po- 


czy? 

— Ot, nic... Poprostu — stał się ma- 
lefiki wypadeczek.. Ale pana to chyba 
zainteresuje... Uprzedzałem pana kilka- 


krotnie, że Sagańska należy wyłącznie ; 


tylko do mnie i zabroniłem panu katego 
rycznie nrzvchodzenia do niei. Niestety, 
pewna okoliczność nie pozwala mi snot- 
kać się z nanem oko w oko, w przeciw- 
nym bowiem razie sprawa ta bvłaby już 
dawno załatwiona. Postanowiłem więc 
inaczej zabrać się do dzieła.. Pani Sa- 
gańska hvła dziś u mnie... 

— Nieprawda! — przerwał mu Rohr 


— Proszę sie nie denerwować.. 
Przed kilku minutami  słvszął pan jej 
głos. Czv to pann nie wvsłarcza?... Sa 


zańska jest u mnie i stąd już nie wyj- 
dzie, Tylko to chciałem nani zakomu- 
| nikować.., Czy ma par jakieś nvtania 
{pod moim adresem? Chętnie służę in- 
formaciomi... i i 
:. — Zaraz... Co pan zamierza uczynić 
'ý 

— Nad ranem wyjeżdżamy... 

— Dokąd? 

— 0 tem dowie się pan nóźniej..» 
Nie omieszkam do para napisać... 

— Nie wywiezie jej pan przemocą z 
| Warszawy! =: Tę 

— Zagroziłem jei Śmiercia.. Czy 
przvnuszcza pan, że będzie wolała um- 
rzeć? AAR sr łe dr 2 l 
— Głupcze!.. — roześmiał sie szv- 
derczo, — Za chwile policja dowie się 
o wszvstkiem i pan bedzie zgwhiony!:.. 

— A mimo to nie ohawiam się nicz 


'g0.. Jestem zupełnie spokojny... z 


— Obstawimy policją wszystkie dwor 
— To mi nie przeszkadza... 
— Wszystkie SZOSY... 
— Prosze bardzo.. 
— Któredv sie pan wymknie?,,, 
— To już moja sprawa... Bądź pan 
spotrainy.. j 
Rohr wolna reką chwvcił się nodusz 


krytycznego wieczoru widział ją, gdy ku-|ki i wnił swe nalce w miekki puch. 


powała benzyne w aptece. a nastepnie uda- 
ła sie do mieszkania doktora Mianowskiezo, 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając gó 
do milczenia. i 

Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 
gańskiego. Twarz była ogromnie zmie 


— Jeszcze jedno.. — rzekł po chwi- 
y ANY EA zamierza pan uczynić jej coś 
złe - 


— To zależy:. — odnarł spokojnie 


lecz tancerka poznała meża po ubiorzacj © taiemniczv słns, — Jeżeli nie hedzie mi 
Pewnej nocy taiemniczy „paź* znowu Sie snrzeciwiałą. wszystko nrzeidzie spo 


zapowiedział swa wizytę. W tym samym 

czasie przybvł do Sagańskiei dr. Rohr. 
Nagle w łazience rozlegaja sie jakieś 

szmerv. Rohr otwiera drzwi i staie zdumio- 


dzieć kogo widział w łazience. 
Podczas rozmowy prokuratora z Rohrem 
w gmachu urzędu . śledczego padł nagle 
mó i Rohr został ranny, z 
zerniak podstepem dowiaduje się od 
Tlonv Zielińskiej, że brat Jel todblezady [ 
zamordowanie Sazańskieżo. ukrywa $ 
dozorcy domu przy ul. Pradzyńskiej 17. 


Pewnej nocy w mieszkaniu Rohra roz- 
legł sie dzwonek aparatu telefonicznego. a 
gdy lekarz wział słuchawkę. do uszu jexw 
doleciał rozpaczliwy krzyk Fóbiety, wzywa 
iacej pomacy, W- kilka chwil pòtem rozległ 


jgofowanv na wszvstko. 
ny. Na pytanie Sazańskiej nie chce odpowie- | mieć moją sytuacje.. 


koinie i bez razlewu krwi: jeśli jednak 
uprze sie, w takim razie m"cze być przy 
Proszę zrozu- 
Czynię ostatnią 
próbę... 
— Wiec poco pan do mnie dzwonił? 

— Lubie ierać z niebeznieczeństwem.. 
Czy tn sztuka norwsć kobietę i uciec z 


z nią pokryjomn?.. Pierwszy — lepszy 


nicnroń to potrafi.. Lubie hazard... Chcia 
łem dzwonić da naczelnika urzedu śled 
czego. lecz to byloby iuż zbyt rvzvkow- 
ne... Za pietnaście minut wvieżdżamy „. 
Musi się pan snieszvć.. Czv podać na- 


sie drugi dzwonek. Tym razem dzwonił ta- nu numery telefonów posterunków poli- 


jemniczy paź. 
Sagańską | zamierza z nią uciec. 


—.O co panu chodzi?.., — pytał co- 
raz bar”ziej rozdraźniony. 
— Powoli, panie doktorze, powoli.» 


który oznajmił, że porwałicyinych na wszystkich dworcach war- 


szawskich? 
— Dziękuję panu... Sami sobie pora- 
zimy». 


— Doskonale... A więc żegnam pa- 


Chwileczkę cierpliwości... Czy przed kil. pā.. 


ku miks nie dzwoniła do pana jakaś 
ani? 
Rohr zbladł, 


— Nie wiem.. Ktnś wzywał pomocy.. 


— Jeszcze się dziś zobaczymy... 
— Wątpię, panie doktorze, bardzo 
wątnie., 


Röhr chciał coś odnowiedzieć, lecz 


— A właśnie, właśnie.: Wyszedłem nieznajomy ocdtażvł słuchawke. 


na chwilę z pokołu i zostawiłem ja sa-| 


ma. a ona w miedzvczasie niepotrzebnie 
wyrwała pana ze Snu... 
— O kim ran mówi?... 
— O pani Saoańskiei... 
Zakiniała w rim krew. Siłąc się na 
spokój, rzekł stanowczo: 
. 


ohr wali z czteeh sił w anarat. 

'lecz beszkuterznie. Nikt się nie zsłaszał 
Przez chwilę zastanawiał się co te- 

raz czynić. 

połączył się z mieszkaniem 

urzedu śledczego, 

© Czerniak był zdumiony impertynen- 


naczelnika 


do hotelu, by sprawdzić, 


O ZZ O Z Z Z Z Z Z | ZONY 


Szybko podniósł słuchawkę i; 


i dworcowe poczem sam udał się 
czy tancerki 
rzeczywiście niema jeszcze w jej pokoju. 

Wraz z portjerem wszedł na górę. 
Drzwi były zamknięte. Na kiłkakrotne 
pukania nikt nie odpowiadał. 

— Od której godziny czuwa pan w 
foyer? — zwrócił się do portjera. 

— Od północy... — brzmiała odpo- 
wiedź. By 

— I nie widział jej pan, wchodzącej 
na gorai 


sterunk 


— Nie... 

Naczelnik urzędu śledczego opuścił 
hotel i pojechał taksówką na Główny 
Dworzec. Na peronie przechadzali się 
już wywiadowcy, przyglądając się uważ- 
nie podróżnym. ; 

Poszukiwania ich nie dały jednak 
żadnego rezultatu, Co kilka minut Czer- 
niak dzwonił do urzędu śledczego wypy- 
tując się o nowe telefonogramy. 

O godzinie piątej nad ranem dyżurny 
oficer w urzędzie śledczym zawiadomił 
naczelnika: | 

— Przed chwilą otrzymałem wiado- 
mość z XXIII komisarjatu, że na Szosie 
Krakowskiej zatrzymano jakieś auto, w 
którem siedziała pani Sagańska z jakimś 
panem... a n 

| — Gdzie oni są? — zapytał Czerniak 
uradowany, | == l 

JIU Zatrzymano ich narazie w lokalu 
komisarjatu... ~ ; 

Odrzucił słuchawkę i wpadł do pier 
wszej taksówki, stojącej przed dworcem. 

Przed komisarjatem stała próżna tak- 
sówka. Policjant, pełniący wartę, wy- 
prężył się jak struna, 

Czerniak wpadł do pokoju dyżurne- 
go przodownika. 

— Gdzie oni są?! 

— W tej chwili, panie 
każę ich wprowadzić... 

— Czy ten mężczyzna też jest?... 

— Tak jest, panie naczelniky... 

— Prędzej, prędzej... Opowiadaj pan 
jak to było... — - 

— Po otrzymaniu listu gończego wy- 
słałem całą prawie rezerwę na miasto 
i wydałem polecenie, aby zatrzymano 
każde przejeżdżające auto... Na Szłsie 
Krakowskiej tuż przy Opaczewskiej je- 
den z policjantów zatrzymał taksówkę... 
Wewnatrz siedziała ta pani z jakimś pa- 
nem... Oto oni... 

_ Drzwi się otwarły i na progu stanęła 
Sagańska, a za nią jakiś mężczyzna. 

Czerniak wytężył wzrok, by prędzej 
go zobaczyć i twarz jego przybrała nagle 
wyraz najwyższego zdumienia. 

Na progu za Sagańską stał Drwęski, 

konferencjer „Czarnego Młyna”. 
, — Co to wszystko ma znaczyć, panie 
naczelniku? — zapytała tancerka — Czy 
nie wolno jechać w nocy po Warszawie 
autem ?... 

Czerniak był tak zaskoczony wido- 
kiem Drwęskiego, że w pierwszej chwili 
nie mógł wymówić ani słowa. 


naczelniki, 


Ząalarmował natych-| 


— Więc to pan?... — rzekł, wyciąga- 
jąc rękę — Musiała zajść jakaś omyłka... 
Doniesiono nam, że ktoś chciał panią 
porwać.... 

— Mnie?.. — zapytała tancerka, wy 
buchając śmiechem — Mnie chciano por 
wać?!. A to naprawdę paradnel.. Któż 
niepokoi pana podobnemi bredniami? 

— Meldunek pochodzi od wiarogod- 
nej osoby. Czy pani nie dzwoniła dziś 
wcale do doktora Rohra? 

e. Pocóż miałabym dzwonić do nie- 

CYZM 
: — A czemu pani dziś nie występo- 
wała? 

Tancerka milczała, Gdy Czerniak po- 
wtórzył pytanie, odparła niechętnie; 

— Z przyczyn osobistych... 

— A gdzie państwo spędziliście czas 
od godziny pierwszej? 

— Byłam na kolacji w restauracji 
„Claridge'. Spotkałam tam kolegę 
Drwęskiego i razem spędziliśmy czas do 
godziny trzeciej. Zaproponowałam wspól 
ną przejażdźkę taksówką. Objechaliśmy 
pół Warszawy i wreszcie skręciliśmy w 
Aleję Grójecką.. Nagle przy Opaczew- 
skiej drogę zagrodził nam policjant, Gdy 
powiedziałam mu kim jestem i jak się na- 
zywam, kazał nam natychmiast zawrócić 
i udać się do komisarjatu... Oto siedzimy 
tu i czekamy, nie rozumiejąc co to 
wszystko ma znaczyć... 

zerniak nachylił się i szepnął coś 
do ucha dyżurnemu przodownikowi, któ- 
ry opuścił pokój. 

— Bardzo przepraszam... — rzekł na 
czelnik — Ale jak zaznaczyłem zaszło 
maleńkie nieporozumienie... Zaraz wy- 
jaśnimy tę sprawę... 

To mówiąc, wyszedł do drugiego po- 
koju, gdzie akat dyżurny przodownik 
wraz z szolerem. 

— Na co pan jeszcze czeka? — zwró- 
cił się doń Czerniak. 

— Na zapłatę, proszę pana... Wybiło 
25 złotych z groszami.., 

— Skąd pan wyjechał? 

— Stałem przed „Claridgem"... 

— O której pan stamtąd ruszył? 

— Będzie z dwie godziny temu... 

— I dokąd pojechaliście? 

— Pan kazał jechać na spacer... 

— A czy nie wysiadał przez cały czas 
ani razy? 

Szofer zrobił zdziwioną minę, 

— A pocóż miałby wysiadać?,,, 

— Więc od trzeciej godziny aż do za 
trzymania taksówki na szosie jechaliście 
bez zatrzymania? 

— Bez.. Mieliśmy dojechać do roga- 
tek i wrócić do miasta... 

Czerniak wrócił do pokoju, w którym 
czekała Sagańska i Drwęski. 

— Jeszcze raz przepraszam za przer 
wanie przejażdżki, ale to nie nastąpiło z 
naszej winy... 

— Ta sprawa jednak bardzo mnie ob- 
chodzi, panie  naczelniku... — odparła 
Sagańska — Kto mógł bez powodu alar- 
mować policję?,.. 

— Niestety, — odrzekł Czerniak — 
łego nie wiem tak samo jak pani... 


ROZDZIAŁ XIV. .. 


m A TEZ mm , 


„AK WAR J UR 


. Wprost z komisarjatu Czerniak udał 
się do Rohra. Lekarz ciągle jeszcze spa- 
cerował zdenerwowanym =“ krokiem po 
sypialni, -4 


— No?ł,, — rzucił się na naczelnika, 


jchcąc wyczytać z jego twarzy wynik po 


szukiwań — Ma go pan?... 

— Znaleźliśmy Sagańską.. — odparł 
Czerniak, przesuwając zmęczonym ru- 
chem rękę po swem wypukłem czole. 


7 — O tem już wiem... Informowałem 
się w urzędzie śledczym... Więc... 

— Zatrzymano ją w aucie, gdy jecha- 
ła z Drwęskim. Szofer zeznał, że obwo- 
ził ich po mieście od trzeciej godziny w 
nocy i Drwęski ani razy nie wysiadł z 
auta... 

— Więc kto do mnie dzwonił?... — 
pytał lekarz, chwytając się za głowę — 
Kto w takim razie wzywał pomocy?., 
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Dawno oczekiwany tilm dźwięko= 
wy, stanowiący epokę nietylko w ki- BR 
% nematograiji, ale i w dziejach kultury 
duchowej naszego wieku p. t. 
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Na tle najbardziej egzotycznych za- 9 
kątków ziemi rozgrywa się dramat mi- HBR 
BY losci i dramat społeczny. Najbardziej A 
głęboki, piękny i wstrząsający film PB 
Pa naszych czasów. OC 
It W roli głównej: Monte Blue oraz KE 
Raquel Torres, * 
Nadprogram: Dodatek Fleiszerowski PEE 
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1 dolara 2a kaida żywą piuskwe 


Emi po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem n A 
TORE CIMEX*, przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła- 
eimy natychmiast „FEUMIGATORE CiMEX* jest świecą dęzyniek- 
cy'ną, tępiącą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelke insekty (plu- 
skwy. wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna nych: 


LARŁADY CHEMICZNO-DEZYNFEACYME „SALYATOR , Katowice. 
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Hiszpanja — Niemcy — Włochy — Finlandja 


walczą o prawo urządzenia Olimpjady 


Znane były swego czasu zabiegi Nie- 
miec, celem uzyskania zezwolenia na 
zorganizowanie Olimpjady w r. 1936 w 
Niemczech. 

Niemcy nie szczędzili kosztów na 
kongresie berlińskim w maju r. b. by 
przekonać delegatów "sz :zególnych 


państw, żę Niemcy zasłużyli sobie na to, ! 


PY lidah y r. 1936 odbyła się w ich 
raju. 

Na kongresie olimpijskim Niemcy za 
wszelką cenę pragnęli przypodobać się 
delegatom Innych państw: urządzając 
wystawne banktety, przyjęcia i t, d. Nie- 
tylko łednak Berlin praznął, by olimpija 
da odbyła się w tym mieście; cały sze- 
reg innych miast również starał się o 
ten zaszczyt: 

Nietylko jednak Niemcy mają preten 
sie w tym kierunku. O zaszczyt urzą- 
dzenia Olimiady ubiega się również Hisz 
pania, Włochy i Finlandja. 

Znalazły siłę i inni kandydaci, lecz 
oł narazie siedza cicho, czekając z nie- 
ciepliiwością na przyszły kongres olim= 
pifski, który tę sprawę załatwi. Hiszpan 
ja, Włochy i Finlandja opierają całym 
szeregiem argumentów a mianowicle: 


Hiszpania, w której 'sport uprawiany , 


jest od nfedawna, wykazuje ogromny en 
yo dla sportu, zasługujący na sza- 
cunek. 


Jedenaście narodów biorących udział wieniach poczynionych przez 


w Olimpiadzie mówi po hiszpańsku. Do» |Amerykański dla zawodników I pubtlcz- do Krynicy. 


tychczas organizatorami bylt już anglo= 
sasi, skandynawóawie: francuzi, flaman- 
dowie ! grecy, ale nigdy jeszczę zasz- 
czyt ten nie przypadł w udziale narodo- 
wi, mówiacemu po hiszpańsku, e 
Z myślą o Igrzyskach Olimnijskich 
wybudowal! Hiszpanie wspaniały stad- 
ion. który zdaniem fachowców europe]- 
skich jest nalwspanialszym stadionem 
w Furopie. Miszranie posiadają rów- 
nież piekna pływalnię olimniiską, 
Hiszpanie znaidują się w trakcie bu- 
dowania olimpijskiego toru kolarskiego 
óraz pięknych pawilonów na boks i szer 
miertę, ABA 
Wartość inwestycyf sportowych obli 
czona est na sumę 50 milionów .fran- 
ków: Hisznamie są tak dalece przygoto- 
wani do urzadzenia Igrzysk Olimnil- 
skich, że gdvby coś staneło na przeszka 
dzie w urzadzeniu lerzysk w Los Ange- 
CIRDEAN VARIR ZZT RZA 


óle się powodzi 


zawodowym piłkarzom amery- 
kańskim 


Wiedeński Sporttageblatt donosi, że 
zawódówy sport piłkarski w Ameryce 
przeżywa poważny kryzys, Jeden tea 
czy drużyny FTC (Budapeszt), który 
powrócił przed kilku dniami do kraju 
ópowlada, że Ilość widzów na meczach 
footbalowych w Ameryce stale się 
zmniejsza, 
poszczycić się może dużą frekwencją 
na swych zawodach. W związku z tym 
gaže pilkarzy zostały poważnie zreduko 
wane. W drużynie Broklyn Wanderers 
jest obecnie płatnych jedynie trzech gra 
czy. gdvż na utrzymanie więcej zawodo 
wych mifkarzy klub ten nie może 
pozwolić Platni są jedynie Eisenhoffer, 
Gros II i Peppi Schneider. 


Brazyla posiada 


najgorszą publiczność meczową 


Słynny sedzia piłkarski belgliczyk 
Langenus ogłosił przed kilku dniami na 
zaszdzie swoich spostrzeń. że nairorszą 
publiczność pósiada Brazylia, Spotkać 
tam można na meczu footbalowym nal- 
bardziej sfanatvzowanych widzów, któe 
rzy nie przebierają w środkach jeśli 
idzie o wykazanie symoatji dla swego 
zesnolu. Nie o wiele lepszą publiczność 
posiadają włósł ! hiszpanie. 


w r. 1936 


'les w r. 1932, hiszpanie mogliby 
przygotowań przenieść Igrzyska do 
go 


bez 
swe 
kraju. 

Włosi pretendują o ten zaszczyt dla- 
„tego, że w ostatnich 10 lat dokonaty naj 
, większych I .najwspaniślszych wysiłków 


niesienia poziomu sportu w swoim kraju 
Włosi są w wielu dziedzinach równi naj 
lepszym .reprezentacjom Europy, w câ- 
lym szeregu gałęzi sportów przewyższa 
ią najlepsze średnie wyniki w Europie. 

Rząd włoski nie szczędzi trudów | 
kosztów dla popularyzacji spórtu. Sta- 
nowią oni jedną z.większych potęg spór 
towych w Europie, a mimo to nie po- 


w kierunku popularyzacjł a zarazem pod 


Fatum łódzkich zespołów exligo- 
wych 

Nad łódzkiemi zespołami lizówemi 

zawisło istne fatum. W r, 1929 Turyści 

gool do kl. A różnicą jednego punktu. 

W r. b. ETSO opuszcza Ligę różnicą... 


jednej bramki, W przeciwieństwie na- 


wierzono Im dotąd żadnej poważniejszej | tomiast do zespołów łódzkich ogromie 


imprezy sportowej. 

Finlandja twierdzi, 
szą potęgą Świata w dziedzinie lekkiej 
atletyki, Finlandczycy posiadają w tym 
sporcie 10 rekordów światowych, a na 
wszystkich Igrzyskach Olimpijskich zaj 
muja najlepsze miejsca. 

Jeżeli Igrzyska Olimpiiskie mają być 
wzorwane na Igrzyskach starożytnych 
— żadne miasto nie zasługuje bardziej | 
niž Helsingfors na prawo urządzenia u! 
siebie Igrzysk w r. 1936, Oto argumen» 
ty jakiemi operują kandydaci. Zdaje się 
jednak: ż enajwięcej szans na urżądze- 
nie Olimniadv ma Hisznania- 


_ Sekretarz Komitetu Olimpijskiego 


przybędzie do Polski 


W bieżącym miesiącu przyjężdźa dó| ności przyjezdnej. 


„Europy sekretarz do spraw Międzynaro 
dowych Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk Zimowych w Lake Placid p. 
|Brłon Blix. Delegat Komitetu amery= 
kańskiego pragnie zapoznać się z decyż' 
jami państw europejskich y sprawie 1- 
czestnictwa w Igrzyskach Zimowyėh za 
znajomić związki kontynentalne o wat- 
Komitet 


W czasie podróży 
swej p Blix odwiedzi następujące państ= 
wa: Francję. Szwajcarię. Włochy, Jugo 
sławię. Bułgarię, Rumunią: Polską, Lit- 
węę Łotwę, Estonię, Finlandję, Niemcy, 
Czechosłowację, Belzgję, Luxe nA 
Danię, Norwegję | Szwecję. W Polsce p. 
Blix odbędzie konferencje z zalntereso- 
wanemi związkami sportowemi, poczem 
tda się na mistrzostwa hokejowe świata 


ai mai 0 0 


Rozmaitości sportowe 


+7 Wbieśle] śóbóty nad Londynem prze: | do obozu zawodowców. szwedzi nie od- 
szła tak gesta mgła, że mecz piłkarskii grywają Już żadnej roli w sporcie pły- 


Arsenal-Grimsby został przerwan 


pó |wackim, -Z tego pówodu panuje ogrom 


15 minutowej grze. Publiczność Ilsznie |ne rozgoryczenie w amatorskich sferach 
izebrana na tych zawodach nie widziała | sportowych AWyciy, 


co słę dzieje na boisku I zmuszona była 


opuścić swoje miejsce, zbliżając się co 


raz bliżej I bliżej żę gry, 


| Scheffield Wednasdy znalduje się| mistrza świata: 


Carnera posiada obecnie w Furopie 
bardza dużo zwolenników — entuzja- 
stów, którzy widzą w nim przysżłeżó 
Musiałby on wówczas 


obećnie na druglem miejscu Ligi angielj pokonać Stribblinęa, Sharkeya I Schmel 
lskiej za Arsenalem. Ostatuim sukcesem |llnga. Niestety jego umiejętności bok- 
tej arużyny bvło zwycięstwo nad Black jserskie nie są zbyt wielkie, a siłą nie 
pooiem 7:1. Każdy z nazastników zdo |potrafl on zbyt dużo dokonać. 


był conajmniej jedna biańukę- . 


KF < 
Na temat wprowadzenia zawodowst- 


W sferach pitkarskich Anglii powstał iwa w Niemczech rozpisuje się prasa nie- 
projekt, by rokroczn'e rozgrywane hyły |miecka od kilku miesięcy. Obecnie spra 
turnieje piłkarskie między Anglją, Austt |wa ta nabrała znów dużego rozgłosu. 
ja. Niemcami i Hiszpanja. Mecze te od-| Cały szereg wybitnych publicystów nie- 


bywałyby się w yi 


mieckich I znawców sportu występuje 
przeciwko wprowadzeniu zawodowstwa 


Szwedzki sport pływacki — to Amejwśród klubów piłkarskich. 


Borg. Gdy przed rokiem przeszedł on 


i z LAMA 


Concordia zdobyła 


mistrzostwo Jugosławii 
Concrodia z Zagrzebla zdobyła po- 


|Decydującej rozgrywce między Concor- 
dią a Belgrader Sportclub przyglądało 
'się 15 tysięcy osób. Concordia zwycię- 
(żyła 4:2 i ogłoszona została mistrzem 
|Jugostawii. Drugie miejsce zajęła Jugo 
slavija Beograd, trzecie — Hajduk Split, 


Znane jugosławiańskie drużyny footba- 


Sytuacja w rozgrywkach 
o weiście do Ligi 

W związku z wycofaniem się 82 p p. 

KS 


Jedynie nowojorski Hakoah raz pierwszy mistrzostwo Jugosławii. |z dalszych gier o wejście do Ligi 


stracił już wszelkie nawet teoretyczne 
szanse promocji. Krok 82 p. p. wydaje 
się o tyle niezrozumiały, że drużyna ta 
miała wszak teoretycznie szanse zajęcia 
pierwszego miejsca w wypadku o- Ile 
wygrałby pozostałe dwa spotkania. Naj. 


soble czwarte — Beograder Sporcelub, piąte więcej na tym skorzystała Lechja lwow 


Slavja Sarajevo, szóste Slavija Osijek. ska, która obecnie 


już bezapelacyjnie 


zajmuje pierwsze miejsce w tabeli 


lowe Gradiański i Hask nie przeszty do|l wchodzi do Ligi. 


fijałowvch rozgrywek: 3 


W TO JEDEN Z NAJ/TRA 
SE wROGÓW LUDZKÓ/CI 


GRUŹLICA 


JZNIEJ/ZYCH 


szczęście sprzyja ligowym zespołom 


że jest najwięke lwowskim oraz Warszawiance. 


Drużyna austrjacka | 
w Krynicy 


Wiedeńska prasa podaje, że na mi- 
strzowstwa hokejowe w Krynicy przy- 
będzie team austrjacki złożony przeważ 
na z graczy drużyny Wiener Eislaufve- 
rein. 


Jeszcze o meczu 


A. Z. S$, —Ł. K. S. 


Sprawa spotkania w piłkę kószyko- 
wą o mistrzostwo Polski ŁKS—AZS nie 
zostałe jeszcze załatwiona przez Zarząd 
PZGS-u. Prawdopodobnie jednak Zá- 
rząd tmieważni uchwałę Wydziału Gier 
i Dyscypliny i wynik spotkania będzie 
utrzymany, i 


130 bokserów. 


w I kroku bokserskim 


Do pierwszego kroku bokserskiego, 
który odbędzie sie w Warszawie między 
19 a 21 grudnia zapisało się 130 bokse- 
rów. Jest to rzeczywiście fmponująca 
cyfra | świadczy o coraz większym za- 
POWA młodzieży tą gałęzią spor 


100 tysięcy narciarzy- 


posiada Szwecja 


Narciarstwo jest w Szwecji jednym 
z najbardziej popularnych sportów. 

Szwedzki Związek Narciarski posia- 
da zrzeszonych blisko 100 tysięcy nar- 
clarzy: którzy są członkami 772 klubów 
sportowych. 


Plany Nurmiego 


Nurmi oświadczył dziennikarzom, 
że na przyszłej Olimpiadzie w Los Ati- 
gelos weźmie udział w dwuch konkuréen 
caen w biegu na 10000 mtr, i marató- 
nie, 


- fiimgaria misfrzem 


jesiennym Węgier 


Jesiennym mistrzem piłkarskim Wę 
gar została Hungarja, która pierwszej 
olejce rozrywek była niepokonana I za 
jęła zdecydowanie pierwsze miejsce w 
tabeli, Ostatni mecz jesiennej rundy 
Hungaria=Ujpesti zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2. . 


E 1X) ELRES 0% Nr. 347 
| 100 fctnia roczn'ca 


Sensacyiny mecz bofsersk1 śmierc Bolina 


£ 


"PC sy vm 


; Rama 1330 ay upy wa 109 lat od 
A ; nia śmiterci oswobodzicisła Amory? 
W dalu 5 grudnfa odbył się mecz bokserski pomiędzy Pistulą a belgijskim bokserem Limousinem (na obydwu foto łudntowej Simona Bolivara, Nicci 


| ane n E afiach po stror w zewnętrznej). Zwyciężył w 9 ruadzię Pistala. naszej — pomnik Bolivara w New Yorku 


E EEA G 


Drorzec kolciowy w Watykanie 


Podczas tegorocznych wielkich manewrów armii lapońskiej, osobiste dowódz-| W Watykanie skończono obecnie budowę nowego dworca kolejowe: 6 
i 00 Wal | ; ego, w tym 
two spoczywało w rękach cesarza (x), który sam kierował całą akcją zdobywa| celu, aby dostojnicy duchowni nie byli zmuszeni udawać się na dworce rzym- 


nia fortyfikacyj nieprzyjacielskich. > SWE U 3 ili - Śr i 
yi nieprzyj cie | | _ skle, lecz wyjeżdżali bezpośrednio z Watykanu, , 


Sporty simowz w Japoni) Jtonc rozruchy w MBomóav'u 


à 


5 grudnia wybuchły znów poważne rozruchy w Bombay‘. Zwolennicy Gi:an- 
di'ego zorganizowali pochód żądając uwolnienia Ghanciego. 220 csób zesta'o 
aresztowanych, przeszło 100 osób odniosło poważne rany podczas starć z poiicią 


Sport w Japonii rozwija się w szybkiem tempie. Zwłaszcza sport narciarski znaj 
duje tam wielu zwolenników, którzy A w góry, gdy spadną pierwsze 
nieg 


z z 
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Nr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J. Fiiawski, Małachowskiego 1. DABROWA GÓRNICZA: B iuro dzien, J. Hlawski; 3-g0 Maja 4. 


« "HA KAFR = = - m cze odl CZY a. AEC") 


| R | | tekście "50 r. za wier ilimetrowy (na stronie 4 szpąjtyk 
p renumerata;: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogło szenia: ET 40 aei 20 Seis Ee E a aii Ap 15 EV 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo 10 groszy, Hajmnieiszę zł. 1.20. 


Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Łódź, Piotrkowska 49 ń Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniax. 


